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S a lv ad o r E. L u ria : La v ie , expérience  inachevé , tra d , de l ’am er.
C h ris tia n  C arlie r, P a ris  1975, L ib ra ir ie  A rm an d  C olin, ss. 203.

W rozw o ju  m yśli n au k o w ej i za in te reso w an ia  n ią  człow ieka d a je  się 
zauw ażyć p ew ien  p arad o k s . W m ia rę  rozw o ju  dyscyp lin  naukow ych , 
k tó ry ch  w ąsk ie  zag ad n ien ia  w y d a ją  się być dostępne  jed y n ie  d la  sp e ­
c ja lis tów , w z ra s ta  g w ałtow n ie  za in te reso w an ie  n im i n ie  ty lk o  n iesp e- 
c ja lis tów , lecz tak że  ludzi n ie  p a ra jący ch  się bezpośredn io  nau k ą . P rz y ­
czyny tak ieg o  s ta n u  rzeczy  m ożna n iew ą tp liw ie  u p a try w a ć : w  p ra g ­
n ien iu  zrozum ien ia  m iejsca  człow ieka w  o tacza jącym  go św iecie, w e 
w zroście  ogólnej w iedzy  w spółczesnego człow ieka, ja k  rów nież w  jego 
p rzek o n an iu , że w ła śn ie  w iedza nau k o w a  pozw oli m u  uzyskać choćby 
częściow ą odpow iedź na  dręczące  go p y tan ia . P rzekonan ie , że n au k i śc i­
słe w in n y  in fo rm ow ać  ludzi o e tap ie  rozw o ju  sw ych  dyscyp lin , po n ie ­
w aż  m a ją  one coraz w iększy  w p ływ  na  życie i rozw ój człow ieka, sta ło  
się  jed n y m  z m otyw ów  n ap isan ia  p rezen to w an e j książk i. S a lv ad o r E. 
L u ria , w łosk i m ik rob io log , m ieszka jący  i p racu jący  w  USA, je s t jednym  
z tw órców  biologii m o lek u la rn e j. W la ta c h  cz te rdz ies tych  za jm ow ał się 
on w ra z  z n iem ieck im  fizyk iem  teo re ty k im  M axem  D elb rück iem  b a d a ­
n iam i b ak te rio fag ó w  w  celu  poznan ia  fu n k c jo n o w an ia  genów  w  p ro ce­
sie  dziedziczenia. L u ria  s ta ł n a  stan o w isk u , k tó re  o d n a jd u jem y  ró w ­
n ież w  o m aw iane j p racy , że nie je s t m ożliw ym  zrozum ien ie  fu n k c jo n o ­
w an ia  czegoś bez dob re j znajom ości jego s tru k tu ry  (np. w iru sów  czyli 
„genów ”). S tąd  siln ie  po p ie ra ł p ra c e  badaw cze sw ego d o k to ra n ta  J. D. 
W atsona, k tó ry  o d k ry ł później, w raz  z F. C rick iem  i M. W ilkinsem , 
s t ru k tu rę  DNA. L u ria  je s t w e w spółczesnym  św iecie  naukow ym  p o s ta ­
c ią  n iezw yk le  ciekaw ą. Jego  za in te reso w an ia  n ie  og ran icza ją  się b o ­
w iem  do w ąsk ie j specjalności. Poza zag ad n ien iam i b io logicznym i (m i­
krob io log ia , gene tyka) z a jm u je  się on k u ltu rą  k lasyczną  i w spółczesną. 
J e s t  h u m an is tą  w  n a jb o g a tszy m  sensie  tego słow a — n ap isa ł o n im  
Jacq u es  M onod w e w stęp ie  do recenzow anej książk i. W  M assachusetts  
In s titu te  o f T echno logy  w y k ład a  biologię, p row adząc  jednocześn ie  se ­
m in a ria  zw iązane z tw órczością  np. D idero ta , C am usa. N auka  — jego 
zdan iem  — n ie  je s t ty lk o  zdobyczą człow ieka, lecz w in n a  być tak że  
zdobyczą d la  człow ieka: w zbogacającą , ośw iecającą , u sz lach e tn ia jącą  
(s. 5). S a lv ad o r L u ria  je s t la u re a te m  N agrody  N obla za ro k  1969 w  za­
k res ie  fizjo log ii i m edycyny  (w raz z M. D elb riik iem  i A. H erh sey ’em).

C złow iek p ra g n ie  poznać sw o ją  n a tu rę  i sw o je  m iejsce  w  przyrodzie . 
D ąży w ięc, z jed n e j s tro n y , do zrozum ien ia  sw ego m ie jsca  w śród  innych  
organ izm ów  żyw ych, ew olucji m a te rii, szczególnie zaś ew o luc ji życia, 
k tó ra  dop row adziła  do jego p o w stan ia . Z d ru g ie j zaś s tro n y  śledzi ro z ­
w ój i p rzek azy w an ie  w iedzy  oraz k u ltu ry  (w  szczególności zaś sy s te ­
m y k o m un ikow an ia  się), in te re su je  się zag ad n ien iam i an tropo log iczny ­



mi, socjo logicznym i, e tycznym i. K uszącym  w ięc s ta je  się  w spó lne  u ję ­
cie dw óch w ą tk ó w  w  jed n e j p racy . Do pod jęc ia  się  tego  zad an ia  sk ło ­
nił L u rię  zn an y  g en e ty k  T . D obehansky .

K siążka L u rii , op a trzo n a  w stępem  Jacq u esa  M onoda, sk ład a  się z 
w prow adzenia, 11 k ró tk ich  rozdzia łów  i słow niczka  zaw iera jąceg o  w aż­
niejsze te rm in y  bio logiczne i biochem iczne.

R ozdział 1 — E w oluc ja  —  pośw ięcony zosta ł h is to rii m yśli ludzk ie j 
odnośnie pochodzenia życia i teo rii ew o luc ji o raz  zagadn ien iom  p rzy ­
czyn ew o luc ji (jak  n p  .m u tac ja , rek o m b in ac ja  genetyczna, se lekcja). W 
trzech n as tęp n y ch  ro zd z ia łach  — D ziedziczność, C en , G en  w  dzia ła ­
niu — a u to r  p rzed s taw ia  k ró tk i za ry s h is to rii n a u k i o dziedziczności 
(od G. M endla i T. M organa do J. W atsona i F. C ricka) o raz  om aw ia 
zagadnienia  dziedziczności o rganizm ów  jed n o - i w ie lokom órkow ych , b u ­
dowę kw asów  nuk le in o w y ch , chrom osom ów  i genów , ich  fu n k c je  i 
w pływ  na  ew o luc ję  o rgan izm ów  żyw ych, zag ad n ien ia  — kodu  g ene­
tycznego, sy n tezy  b ia łek  i reg u lac ji m etabo lizm u . R ozdział 5 — K o ­
m órka  — opow iada o na jm n ie jsze j jednostce  życia czyli kom órce, o o r ­
ganizacji kom órkow ej P rocaryota  (bak te rie ) i E ucaryo ta  (rośliny  i zw ie­
rzęta), o p rzyczynach  zróżn icow an ia  się kom órek . W rozdzia le  6 — 
Energia  — a u to r  p ró b u je  odpow iedzieć na  p y tan ia , dlaczego organ izm y 
żywe w y m ag a ją  energ ii, sk ąd  ją  czerp ią  i ja k  u ży tk u ją . R ozdział 7 — 
Forma — pośw ięcony zosta ł p rocesom , k tó re  służą budow ie  kom órk i oraz 
budo1.vie i fu n k c jo m  e lem en tów  kom órkow ych . W  n astęp n y m  rozdz ia ­
le — Złożoność  — a u to r  om aw ia  budow ę i funk c jo n o w an ie  o rgan iz ­
mów złożonych n a  p rzy k ład z ie  c ia ła  ludzkiego . P rzed s taw ia  w ięc za ­
leżności pom iędzy  częściam i c ia ła , u k ład am i o raz  zależności pom iędzy 
tw orzącym i je  kom órkam i, po czym  przechodzi do zagadn ien ia  m ożliw o­
ści przeszczepów  skó ry  i ca łych  o rganów  c ia ła  ludzkiego. W rozdzia le  
za ty tu łow anym  — P ochodzen ie  zn a jd u jem y  odpow iedź na  p y tan ie , czy 
istn iała  epoka, w  k tó re j życie ew oluow ało  n ie  poprzez se lek c ję  typów  
najlep iej p rzysto sow anych , lecz poprzez po w staw an ie  now ych  fo rm  z 
m aterii n ieożyw ionej tj . poprzez  k re a c ję  now ego życia a  n ie  ek sp an s ję  
i z różn icow anie się s ta rego . R ozdział te n  zaw iera  rów nież  k ró tk i z a ­
rys teo rii genezy życia. R ozdział 10 i 11 — C złow iek , D uch  — pośw ię­
cone są  szczególnem u m ie jscu  człow ieka w śród  innych  organ izm ów  ży­
wych (szczególnem u ze w zględu  n a  m ożliw ości p rzek sz ta łcan ia  środo ­
wiska, ad o p to w an ia  go, p rzec iw d z ia łan ia  żyw iołom , a  ta k ż e  n a  m ożli­
wość p rzek azy w an ia  n ie  ty lk o  spuścizny  bio logicznej, lecz rów nież  k u l­
turow ej). A u to r po rusza  w  n ich  p rob lem y  dem ograficzne , m ów i o m oż­
liw ościach i kon sek w en c jach  osiągn ięcia  s tab ilizac ji lud zk ie j, o w p ły ­
wie m edycyny  i in n y ch  dy scyp lin  n aukow ych  na  rozw ój i p rz e trw a n ie  
jednostek  lu dzk ich  o raz  zw iązanych  z ty m  p ro b lem ach  m o ra ln y ch , r e ­
ligijnych. Z astan a w ia  się n a d  p rzyczynam i (socja lno -po lityczne  czy b io -
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logiczne?) ag resyw nośc i lu dzk ie j, n ad  ro lą  języka , uw y p u k la  p rzy  tym  
jego  w yższość n a d  innym i sy s tem am i ko m u n ik o w an ia  się.

W  książce sw ej L u ria  w sk azu je , że w y ja śn ien ie  z jaw isk  ew olucy jnych  
w iąże  się z koniecznością  ro zw ik łan ia  an ty n o m ii pom iędzy n a tu rą  m a ­
te r ia ln eg o  p ro g ram u  życia (n a tu rą  m a te r ia łu  genetycznego) a  n a tu rą  
h is to ry czn ą  ew olucji bio logicznej (s. 11). A u to r sądzi, iż n ie  je s t m oż­
liw ym  poznan ie  fu n k c jo n o w an ia  czegoś, bez do b re j znajom ości s t ru k ­
tu ry  i w łaściw ości. Z w raca  on uw agę na  fa k t, że g en e ty k a , podobnie 
ja k  fizyka  czy chem ia , zaw dzięcza sw ój in ten sy w n y  rozw ój dob rem u  po­
zn an iu  złożonej budow y b ad an y ch  ob iek tów : odpow iednio  genu, a to m u  
czy cząsteczek  (s. 46). K o n sek w en tn ie  w ięc, w  sw ym  w ykładzie , p rzed ­
s taw ia  on zasadn icze w iadom ości o budow ie  w ażnych  e lem en tów  s t ru k ­
tu ra ln y c h  życia ( jak  DNA, gen, chrom osom y, in n e  e lem en ty  k om órko ­
w a, kom órka, o rgan izm  żyw y, mózg ludzki). Pozw oliło  m u  to  na  zw ar­
te  u jęc ie  zagadn ień  fu n k c jo n o w an ia  ty ch  s t ru k tu r  i ich  ro li w  ew olucji 
m a te r ii ożyw ionej. R ozw ój h is to ryczny , ew olucja  m a te r i i je s t e lem en ­
tem  sca la jący m  w szy stk ie  rozdzia ły  o m aw iane j p racy . Z w róćm y u w a ­
gę, że w łaśn ie  te o r ia  ew olucji in te g ru je  różne dyscp liny  biologiczne, co 
w ięcej rozw iązyw an iem  je j p rob lem ów  z a jm u ją  się dziś rów nież  fizycy, 
chem icy , socjolodzy, filozofow ie.

L u ria  używ a te rm in ó w  „człow iek”, „on” n a  oznaczenie g a tu n k u  lu d z ­
k iego jak o  zb ioru , złożonego z p raw ie  rów nej liczby kob ie t i m ężczyzn. 
W  om aw iane j książce po ró w n u je  szereg  z jaw isk  biologicznych i sam ej 
ew olucji bio logicznej z dz ia ła lnośc ią  i tw órczością  człow ieka o raz  z 
ew o luc ją  k u ltu ry , n au k i, języka ludzkiego  (s. 15— 16, 189— 190). Tego ty ­
p u  ana log ie  są  n iezw ykle  cenne i obrazow e. U m ożliw ia ją  bow iem  z ro ­
zum ien ie  tru d n y c h  zagadn ień  b io logicznych i b iochem icznych  czy te ln i­
kow i o n iew ie lk im  zasobie in fo rm ac ji z zak resu  ty ch  dziedzin. G odnym  
zauw ażen ia  je s t fak t, że w śró d  w spółczesnych  badaczy  genezy życia są 
tacy , k tó rzy  p o szu k u ją  ściślejszych , p a ra le ln y ch  ana log ii pom iędzy b io - 
genezą a rozw ojem  m yśli lud zk ie j, rozw ojem  po jęć  w  nauce  (np. H. 
K uhn).

C złow iek po jaw ił się w  n a stęp s tw ie  w ie lu  m ilionów  la t  ew olucji 
b io logicznej. O bdarzony  rozum em  posiad ł m ożliw ość p rzec iw dzia łan ia  
ogran iczen iom  n a rzu can y m  przez  środow isko. J e s t jed y n y m  organizm em  
żyw ym  na Z iem i, k tó ry  n ie  p o d d a je  się b ie rn ie  w a ru n k o m  otoczenia, 
lecz p o tra f i z n im i w spółdziałać, p rzek sz ta łcać  je  i adap tow ać. O bda­
rzony  zdolnością m yślen ia , ana lizo w an ia  s tw orzy ł k u ltu rę  i p rzek azu je  
po tom kom  n ie  ty lko  spuściznę  b io logiczną (geny), lecz tak że  k u ltu ro ­
w ą. W yjątkow y , u n ik a ln y  s ta tu s  człow ieka w  p rzyrodzie  s ta ł się p rz y ­
czyną pog lądu , a firm ow anego  przez w ie lu , iż w łaśn ie  człow iek by ł celem  
ew olucji. L u ria  n am aw ia  nas do sk rom n ie jsze j postaw y . N ie u w aża on, 
iżby  p o w stan ie  człow ieka znam ionow ało  sp e łn ien ie  jak iegoś p lan u  lu b



kulm inację  poszu k iw ań  doskonałości (s. 161). C złow iek jes t, podobnie  
jak in n e  is to ty  żyw e, w y n ik iem  ciągu  zdarzeń  zarów no  koniecznych , ja k  
i p rzypadkow ych . I  chociaż je s t obdarzony  in te lig en c ją , n ie  m oże je d n a k  
un iknąć p rzeznaczen ia  biologicznego, podobn ie  ja k  Z iem ia  i S łońce nie 
mogą u n ik n ąć  p rzeznaczen ia  kosm ologicznego: ro zw ijać  się, s ta rzeć  i 
ginąć po w y cze rp an iu  zasobów  sw ej energ ii. C złow iek n ie  m oże p rz e ­
trw ać n a  Z iem i po  w y gaśn ięc iu  ak ty w n o śc i ra d ia c y jn e j S łońca (s. 158). 
Inne p la n e ty  U k ład u  S łonecznego n ie  n a d a ją  się do zam ieszkan ia . Być 
może gdzieś w  in n y ch  u k ład ac h  p la n e ta rn y c h  is tn ie ją  w a ru n k i odpo­
w iednie do życia. T ego w spółczesna n a u k a  n ie  m oże w ykluczyć. Lecz 
czy są  one o siąg a ln e  d la  człow ieka? L u ria  stw ie rd za , że s tra c h , jak i 
człowiek odczuw a p rzed  śm ierc ią  to ta ln ą , p rzed  b rak iem  „ sp ad k o b ie r­
ców” jem u  podobnych  a jednocześn ie  d u m a  z w łasnego  p o to m stw a  są 
być m oże pow odem  n ie p rz e p a rte j chęci ew olucy jnego  k o n ty n u o w an ia  
się k ró tk o trw a łe g o  „ ja ” (s. 32). S w oje  s tanow isko  w  ty m  w zględzie 
uw ypuklił on w  sam ym  ty tu le  p rezen to w an e j książk i: Z yc ie , dośw iad ­
czenie n iedokończone.

L uria  zap rezen to w a ł bogactw o zag ad n ień  w spó łczesnej bio logii w  
sposób sy n te ty czn y , p ro s ty , p rzy s tęp n y  o raz  zasygnalizow ał n iek tó re  
problem y socjologiczne i e tyczne. D otychczas w p ły w  w yn ików  b ad ań  
naukow ych n a  życie lu dzk ie  by ł w zg lędn ie  ła tw o  kon tro low any . O bec­
nie je d n a k  in g e ren c ja  n a u k  p rzy rodn iczych  w y d a je  się być zb y t da leko  
posuniętą. T ru d n o  bow iem  przew idzieć , ja k ie  m ogą być k o n sekw encje  
biologiczne k o n tro li ek sp an s ji d em ograficzne j, osiągn ięc ia  s tab iliz ac ji 
przez p o p u lac ję  ludzką , e fek ty w n y ch  tr a n sp la n ta c ji  (obecnie sk u tecz ­
nymi są  jed y n ie  p rzeszczepy  skó ry  z jednego  m iejsca  c ia ła  ludzk iego  
na d ru g ie  u  tego  sam ego osobnika, ew en tu a ln ie  przeszczepy  skó ry  czy 
też ca łych  o rg an ó w  pom iędzy  b liźn iak am i jed n o ja jo w y m i, in n e  p rz e ­
szczepy są  n iem ożliw e z pow odu w y tw a rz a n ia  p rzeciw cia ł p rzez  o rg a - 
nizm -biorcę) czy w ręcz  sztucznego oddz ia ływ an ia  n a  m a te r ia ł g ene­
tyczny w  celu  np . e lim inow an ia  ano m alii genetycznych . B ad an ia  n a u ­
kowe w  ty m  zak res ie , a  ty m  b ard z ie j p ró b y  zasto sow an ia  ich w yn ik ó w  
w p rak ty ce  bu d zą  w ie le  w ą tp liw ośc i n a tu ry  m o ra ln e j i re lig ijn e j. S tąd  
podejm ow ane są  m iędzynarodow e in ic ja ty w y  m ające  sk łon ić  n au k o w ­
ców do w iększe j o strożności w  sw ych  zam ierzen iach  badaw czych . W 
szczególności d a je  się  zaobserw ow ać pow szechny  sp rzeciw  w obec ek s­
perym en tow an ia  n a  ludziach . W  m ia rę  p ostępu  w  po zn aw an iu  życia i 
siebie sam ego człow iek  w y d a je  się być n a  dob re j d rodze  do sp e łn ien ia  
słów B oga z G enezis: O to cz ło w iek  sta ł się ta k i  ja k  m y , zna  dobro  i 
zło (s. 12).

K siążka L u rii pozw ala  w yrob ić  sobie pog ląd  n a  rozw ój dyscyp lin  
naukow ych, ich  in teg ra ln o ść  i użyteczność w  życiu  człow ieka. A u to ro ­
wi udało  się w  p e łn i po łączyć p rzy s tęp n o ść  i p ro s to tę  w y k ład u  z f a ­



chow ym  i o ryg in a ln y m  u jęc iem  om aw ianych  zagadn ień . Z am ieszczony 
na  końcu  książk i s łow n ik  w ażn ie jszych  te rm in ó w  z zak resu  biologii 
i b iochem ii, aczko lw iek  n ie  je s t kom pletny , ty m  n iem n ie j w  dużym  
sto p n iu  u ła tw ia  s tu d io w an ie  p rzedm io tu . K siążka  szczególnie godna p o ­
lecen ia  n ie-bio logom , k tó rzy  p ra g n ą  zapoznać się z dzisie jszym  stan em  
biologii m o lek u la rn e j, z je j w k ładem  w  te o r ię  ew olucji. P ozw ala ona 
rów n ież  poznać sposób, w  ja k i p a trzy  na  św ia t jed en  z w ie lk ich  
w spółczesnych  biologów.

M aria R om a n o w -B ro n ia rek

Z. J. Z dy bicka : C złow iek  i religia. Z a ry s  filo zo fii religii, L u b lin  1977, 
ss. 355, W yd. TN. K U L

„F enom en  re lig ii” je s t n ieu s ta jący m  p rzedm io tem  dociekań  badaczy  
rep rezen tu jący ch  zarów no  n au k i szczegółow e, ja k  i p rzed staw ic ie li ró ż ­
nych  k ie ru n k ó w  filozoficznych. N ic dziw nego, skoro  od sposobu w  j a ­
k i się z in te rp re tu je  fa k t re lig ii zależy  w  decydu jące j m ierze  k sz ta łt 
pog lądu  na  św ia t. Ze w zględu  w ięc n a  popu larność  tem a tu , op racow a­
n ie  filozofii re lig ii, k tó re  p re z e n tu je  w  sw oje j na jnow sze j p u b lik ac ji 
Z. J. Z dyb icka , K ie ro w n ik  K a te d ry  F ilozofii R elig ii n a  K U L, będzie 
się zapew ne cieszyło dużym  za in te resow an iem . K siążka  je s t jed n ak  w ie l­
ce in te rsu ją c a  z innego w zględu. Je j A u to rk a  je s t p rzedstaw cie lem  „ lu ­
be lsk ie j szkoły filozo ficznej”, p re fe ru ją c e j w e rs ję  tom izm u zw aną to - 
m izm m  egzystencja lnym . K ie ru n ek  te n  głosi określony  pogląd  na 
s t ru k tu rę  filozofii i sposób u p ra w ia n ia  je j poszczególnych dyscyplin . 
O m aw iana  p u b lik a c ja  s tan o w i za tem  doskonały  „ te re n  dośw iadcza lny”, 
d a jąc y  okazję  zw ery fik o w an ia  teo re ty czn y ch  w ytycznych , ja k ie  staw ia  
s ię  pod ad re sem  k sz ta łtu  filozofii z p ró b ą  ich p rak ty czn e j rea lizac ji. 
K siążka  Z dyb ick ie j doczeka się zapew ne w ie lu  w n ik liw y ch  i w ie lo ­
s tro n n ie  ją  ocen ia jących  recenz ji. D latego  n in ie jsze  uw agi chcia łbym  
całkow ic ie  podpo rządkow ać zasygnalizow anem u w ątkow i.

D om inu je  w  „szkole lu b e lsk ie j” ten d en c ja  do sp row adzen ia  ca łe j p ro ­
b lem a ty k i filozoficznej do teo rii by tu . O gólna te o r ia  b y tu  (m etafizyka 
ogólna) bada  ca łą  rzeczyw istość (w szystk ie  byty) w  aspekc ie  is tn ie ­
nia. Poszczególnym i ty p am i by tów  za jm u ją  się ta k  zw ane m etafizyk i 
szczegółow e. P rzed m io t m a te r ia ln y  ty ch  o s ta tn ich  je s t zatem  zaw ężony 
do poszczególnych k a teg o rii by to w an ia , n a to m ia s t te n  sam  co w  m e ta ­
fizyce ogólnej pozosta je  p rzed m io t fo rm a ln y : d an y  ty p  by tów  b ad a  się 
m ianow icie  w  aspek c ie  ich is tn ien ia . T ak  p o ję ta  filozofia  m a  się p o ­
n ad to  ch a rak te ry zo w ać  au to n o m ią  w obec n a u k  szczegółow ych. N ie do ­
puszcza się żadnej zależności filozofii do n a u k  szczegółow ych, w y jąw szy


